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Odroczenie Sejmu.
‘ (Telefonem ).

Lwów, 5 marca, 
ć-milioiiowa pożyczka.

IN a posiedzeniu Sejm u w nocy z w to rku  na  
środę w dyskusy i nad  spraw ą regulacyi p lac 
nauczycieli pos. G ł ą b i ri s k  i postaw ił, w  po
rozum ieniu z k o m is ją  budżetow ą w niosek n a 
g ły :

Sejm  upow ażnia W ydział k ra jow y , celem  po
k ry c ia  niedoboru n a  rok  1914, do zaciągnięcia 
pożyczki amortyzacyjnej w w ysokości 6 m ilio
nów  koron.

M ówca uzasadniał, że sku tk iem  uchw alenia 
u s taw y  o regulacyi płac nauczycielsk ich  zacho
dzi po trzeba w ydatków , nie przew idzianych w 
prow izoryum  budżetow em  na pierw sze półrocze 
w w ysokości 4,150.000 koron , a  poatew aż 
przew idziany  przez prow izoryum  d eficy t po
w iększa się przyjęciem  w niosku pos. K ędziora 
o 100.000K, czyli, że razem  w ynosi deficy t 
p rzew idziany  prow izoryum  budżetow em  1 mi
lion 587 ty sięcy  K, okaże się ogolny niedobór 
w kw ocie 5,742.000 K, k tó ry  m a być p o k ry ty  
w łaśnie przez żądaną  przez m ówcę pożyczkę.

Nagłość i sam wniosek uchwalił Sejm wTe 
wszystkich trzech czytaniach.

Akcya zapomiguwa.
Pos. S krzyńsk i p rzed łożył w nioski kom isyi 

zapom ogow ej w spraw ie k lęsk  elem entarnym i. 
P rzem aw iali pos. Z a  ł o z i e c k  i (p rzedstaw i
ciel Rusinów ), k s. K a p u ś c i ń s k i .

Pos. Jan  K a n ty  F e d e r o w i c z  w yraził 
żal, że d y sk u sy a  w  ta k  w ażnej spraw ie toczy 
się  o godzinie w pół do pierw szej. W spom niał 
■o poprzednim  okresie rozw oju ekonom icznego 
k ra ju , o przesileniu g o sp o d a rc z e j, k tó re  potem  
nastąp iło , o zarządzeniach militarny ch, n a  k tó 
re  k ra j poniósł o fiary  .R ząd w obec tego  pow i
nien. dać te raz  d la  k ra ju  ja k  najw ięcej.

Mówca dom agał się w skrzeszenia ruchu  bu
dow lanego. K onieczne są  inw estyeye rządow e. 
Również k ra j pow inien p rzystąp ić  do budowli 
publicznych. Ale to  w szystko  nie w ystarczy; 
m usi p rzy jść  pom oc w form ie m ieyatyw y  p ry 
w atnej. P rzyczyną zam arcia in ieya tyw y  p ry 
w atnej w ruchu budow lanym  jest b rak  k re d y tu  
budow lanego i długoterm inow ego hipoteczne
go oraz nowe przep isy  podatkow e. N ow ela o 
p o d a tk u  osobisto-dochodow ym  w kracza  w po
stanow ien ia  o p o d a tk u  dom ow o-czynszow ym , a 
te  obostrzenia podatkow e spraw iają , że sp ad a
ją now e obciążenia n a  m ieszkańców  m iast. —  
Mówca ilustrow ał cyfram i sw oje wy wody i 
w niósł rezolucyę, w zyw ającą rząd  do w ydan ia  
postanow ień przejściow ych w spraw ie p o d a tk u  
dom ow'o-czynszowego oraz w spraw ie przysp ie
szenia  w ykonan ia  budow li, z uw zględnieniem  
drobnych  dostaw ców , zw iązanych w spółki. —  
A nalogicznie z ta  rezo łucyą wnosi niowma rezo
lucyę, w zyw ającą W ydział k ra jo w y  do zw ró
cen ia  się do rządu  o um ożliw ienie k re d y tu  bu
dow lanego w K asach  oszczędności w w ysoko
ści 20 milionów, przez częściow ą bonifikacyę 
podatków .

N a tern dyskusyę  zam knięto  i w ybrano m ów 
ców  generalnych .

W czorajsze posiedzenie Pejm u rozpoczęło 
eie o godz. 10 mm. 55 odczytaniem  spisu  in ter- 
p e lacy j.

M a r s z a ł e k :  Jeżeli się Izba  nie sprzeciw i, 
um ieszczę jeszcze n a  porządku  dziennym  w y 
bór do kom isyi szacunkow ej poda tk u  osobisto- 
dochodowrego i zarobkow ego, oraz sp raw ozda
nie kom isyi gmin ej w  spraw ie ustaw y  budow la
n e j m iasta  K rakow a.

Pos. B o j k o :  Ciągle ty lko  je s t sp raw a m iast, 
a  m e lio rac je  i zapom ogi spycha się n a  koniec. 
Sejm  się w net skończy, a m y z niczem wrócimy 
do dom u. Nie jestem  przeciw ny załatw ieniu  
sp raw y K rakow a, ale w szystko  musi mieć swo
ją  m iarę. My -włościanie m am y także coś do g a 
dan ia . (Głosy: Można tę  spraw ę um ieścić 
k ońcu  posiedzenia).

Pos. K ę d z i o r ,  uproszony przez członka 
W yazia łu  kra jow ego  P iła ta , chwilowo nieo
becnego, odpow iedział na podniesione zarzu ty  
przez R usinów  w spraw ie rzekom ego czynienia 
różnicy m iędzy G alicyą w schounią i zachodnią. 
Podnosi, że robo ty  w ykonyw ane przez W ydział 
luajow 7y, prow adzone są w edług  ustalonego  
z góry  na  la ta  całe program u. P ry w atn e  zaś 
w m iarę zgłoszenia. W  G alicyi w schodniej jest 
w ięcej zgłoszeń niż w  G alicyi zachodniej, ale 
nic dziw nego, bo G alicya w schodnia je s t w ię
kszą. R oboty  drobniejsze zależą od zgłoszeń. 
W  G alicyi zachodniej nap ływ a zgłoszeń daleko 
więcej. D opiero g d y  prezesem  „Silskoho hospo- 
d a ra “ zosta ł pos. O leśnicki, k tó ry  się tą  sp ra
w ą bliżej zają ł, poczęły  nap ływ ać liczniejsze 
zgłoszenia tak że  z G a lic ji w schodniej.

Pos. K ę d z i o r  daw ał szczegółow e w y ja
śnienia o re g u la c ja c h  rozm aitych  rzek, poczem  
dyskusyę  zam knięto.

Ogłoszono w ynik  w yborów  do w ydzia łu  Ga
licy jsk iej k a sy  oszędności:

Wybór wydziału Gal. Kasy oszczędności.
G łosow ało 87 posłów . W szystkiem i głosami 

w ybrani zostali pp. A braham , Ja h ł, N iezanitow- 
ski, P ierożyńsk i, Źardecki, G arfein, K ulczycki, 
zaś 86 głosam i pos. Łahodyński.

D yskutow ano dalej nad  spraw ą m elio rac ji.
S praw ozdaw ca B o j k o  pow ołał się n a  fa 

chowe w yw ody szefa departam entu . P rzyznał 
racyę  panu  Sandułakow i, że nieraz by łoby  le 
piej, gdyby  inżynier posłuchał rad  chłopa co do 
n iejednej roboty .

Uchwalono następnie „en bloc“ wnioski i re- 
zołucye komisyi w drugiem i trzeciem czyta
niu.

W ybór uzupełn iający  do W ydziału  k ra j.
Pos. G r o m n i c k i  oznajm ił w ybór uzupeł

n ia jący  zastępcy  członka W ydziału krajow ego 
w  m iejsce p. U rbańskiego, k ió ry  godność tę  
złożył. W ybrany  n a  86 g łosujących jednogło
śnie lir. L u d w ik  K o z i e b r o d z k i .

U ch w a lo n o  n a stęp n ie  w  d ru g ie .n  i trzec iem  
czy ta n iu  sz e r e g  u sta w  w  sp ra w ie  u tw o rzen ia  n o 
w y c h  gm in  a d m in istra cy jn y ch , oraz pozwolono 
n iek tórym  pow iatom  na zaciągnięcie pożyczek.

O dstąpiono W ydziałow i krajow em u do zba
dania szereg petycy j nauczycieli o policzenie 
la t Służby, do em ery tu ry .

Spraw ę budow y m ostu w  Ulanowie na  Sanie 
uchw alono przekazać W ydziałow i krajow em u 
do rozpatrzen ia  i załatw ienia. U chwalono n a 
stępnie w nioski kom isyi w spraw ie w ybudow a
nia p iekarn i i rzeźni w zakładzie w K obierzy
c e .  p rzy jęto  ustaw ę k analizacy jną  dla m iasta 
Ja s ła , ustaw ę w spraw ie regulacy i Pełtw i i jej 
dopływ ów  w obrębie m iasta Lwowa i w spraw ie 
uw olnienia od dodatków  k ra jow ych  i gm innych 
budow li w Podgórzu.

D yskusya zapom ogow a.
P rzystąp iono  do dalszego ciągu rozpraw y o 

zapom ogach z pow odu klęsk  elem entarnych .
Mówca generalny  B o j k o  przedstaw ił ogrom 

zeszłorocznej k lęsk i elem entarnej po w siach, 
do czego przy łączy ła  się stagnacya^ w ruchu 
pieniężnym . Żalii się, że rząd  praw ie nic nie 
zrobił. O wiele lepiej byłoby, gdyby pospieszono 
ludziom  z pom ocą w pieniądzach na zakupno 
zboża. W szystko , co rząd  dał, jest. d la chłopów 
zam ało i nam iestn ik  pow inien u d ać  się do 
W iednia, aby  rządow i p rzedstaw ić ten stan . — 
M ówca przypom ina, że obyw atele  z K rólestw a 
P oL kiego , b rac ia  z W ielkopolski i em igranci 
w szyscy przysy łali swe wdowio grosze, aby  
b ra tu  sw em u przy jść  z pom ocą. Niech z tego 
m iejsca będzie mi wolno imieniem ty ch  w szy
stk ich , d la k tó rych  te  ofiary  b y ły  przesiane, 
złożyć serdeczne "„Bóg zap iać1. K ończy ap e
lem  do rządu , §by szybko i możliwie dużo dał 
zapom ogi.

Pos. Z a m o r s k i  om aw iał sposób rozdzie
lan ia  zapom óg. R ozdział w  nat-uraliach nic za- 
dowmla ludności i często w yw ołuje nieporozu
m ienia. G dy rzad  p rzystępu je  do zakupienia 

na  w iększej ilości nasion, hand larze  podnoszą ce
ny  w sposób niebyw ały . D ostarczanie p ro d u k 
tów  w na tu rze  w skazanem  jes t ty lk o  w  gór-

dy  są
Pos. B o j k o  zgadza  się n a  tu.
P rzystąp iono  do porządku  dziennego t. j. do skicłi okolicach po spadnięciu śniegów , 

w yboru  8 członków  do w ydziału  G alicy jsk ie j/zu p e łn ie  odcięte od św iata , dalej na zlew iskach 
k a sy  oszczędności we Lwowie. Podczas skru- rzek, gdzie w oda zatopiła w-szyslko, a wreszcie 
tyniwm odbywmły się dalsze obrady . Om aw iano w części P odola, gdzie m yszy i ślim aki zni- 
przedlożenie W ydziału  k rajow ego o m e 1 i o- szczyły zasiew y. P rzy  rozdziałach, oprócz nie- 
r a c j a c h .  P ie m s z y  przem aw iał pos. T e r -  dom agań rozm aitych tra fia ją  sic tak że  niespra- 
ś z a k o w i e c .  wiedliwości p a rty jn e  Tw ierdzono tu , że ruskie

M elioracye. stow arzyszenia pośredniczą w rozdaw anio  za-
Pos. Ma r  y  e w s k  i uzasadn ia ł rezolucyę ' pom óg bez różnicy narodow ości i bezparty jn ie  

sw oją z w ezw aniem  do W ydziału  k rajow ego, Mówca nie może stw ierdzić, aby  się wszędzie
ab y  porozum iaw szy się z rządem , p rzystąp ił do 
regu lacy i W ilgi.

P as . B i c s i a d e c k i  m otyw ow ał rezolu- 
cyę z poleceniem  W ydziałow i krajow em u, aby  
zarządził w ro k u  bieżącym  zdjęcie i opracow a
nie projektów  regulacyi Św ierża i przedłożył 
Sejm ow i p ro jek t ustaw y, zapew niającej w yko
nan ie  regu lacy i p rzy  pom ocy państw ow ego 
funduszu  m elioracyjnego.

Pos, S i e n g a l e w i c z  dom agał się, aby  
( W y d z i a ł  k ra jo w y  przy układaniu  p lanu  m elio
racy jn eg o  nie ogran iczał się do opinii swoich 
fachow ych sił, a le  cakze zasięgał opinii m iej
scow ej ludności, gdyż każda, rzek a  m a sw oją 
n a tu rę , t, j- specyalne -właściwości te renu . P o 
seł dom agał się regu lacy i dalszej części Siw ki 
w pow iecie ka łusk im  od salin do D niestru , a 
n a d to  przedłożył szereg  rezolucyj w k ilk u  lo
k a ln y ch  spraw ach  m elioracyjnych.

Pos. S a  n  d u 1 a  k  skarży ł się, żr roboty re 
gu lacyjne wykonywane byw ają  bardzo powoli. 
Opisywał stosunki nad  P ru tem  i Czerem oszem , 

óre to  rzeKi niszczą m osty i dobytek wło
ścian

ta k  działo. O trzym ał wicie listów , k tó re  św iad
czą o czemś zupełnie innem . Odm awiano zapo
mogi Polakom , a  n aw et R usinom , ży jącym  z 
Polakam i.

Spraw ozdaw ca S k r z y  ń s k  i zrzekł się 
głosu.

W  dyskusy i szczegółow ej przem aw iali H or
baczew ski i Cieńśki.

W  dyskusy i zapom ogow ej zabra ł głos nam ie
s tn ik  K o r y  t  o w s k  i. k tó ry  ośw iadczył

Mowa namiestnika.
D ebata  o k lęskach  e lem entarnych  i o sp ra

w ozdaniu kom isyi w kwmstyacli zapom ogow ych 
p rzyb ra ła  ta k  szerokie rozm iary, że czcigodny 
nasz przew odniczący, pan m arszałek , naw et u- 
wmżał za stosow ne podzielić ją na dw a e tapy , 
ab y  w obec zb liżającego się odroczenia Sejinu, 
tym czasem  przeprow adzić  szereg drobnych a 
bardzo pilnych spraw . Dziwić się nie mogę, że 
ta  d eb a ta  p rzyb ra ła  tak ie  rozm iary. O dczuw a
m y w szyscy, ja k  tu ta j jesteśm y, z głębi serca 
tę  s traszną  k a tas tro fę , ja k a  k ra j naw iedziła 1 
w idzim v w szvscy  konieczną potrzebo. złemu,

o ile możności, zaradzić. Z m ojej strony, jak 
to  w  kom isyi i w’ Sejm ie zostało  przyznanem , 
dołożyłem  w szelkich s ta rań , ab y  nieszczęsnym 
następstw om  k a ta s tro fy  w edług możności prze
ciw działać. Nie po trzebuję chyba nadm ieniać, 
że życzenia bardzo daleko idące, jak ie  w  kom i
syi i tu ta j w W ysokim  Sejm ie postaw iono, prze
k raczają , w  m yśl przysłow ia „w edług  staw u 
grob la11, cokolw iek ową groblę i rząd  cen tralny  
nie będzie mógł w szystkim  życzeniom  i aspira
c jo m  w' całej pełni uczynić zadość. Ale starał 
się rząd  i k ra jow y  i cen tra lny , to  może panowie 
p rzyznać raczycie, o ile m ożności dopomódz 
swoimi środkam i, ab y  przynajm niej n aj Har
dziej bolące biedy zosta ły  usunięte.

A by W ysokiem u Sejmowi u łatw ić debatę nad 
bardzo tru d n ą  kw estyą , złożyłem  w  kom isyi 
obszerne spraw ozdanie o całej naszej działa l
ności w te j m ierze i ośw iadczenia moje k a z a 
łem, aby  najszerszym  kołom  dostępne, w ydru 
kow ać w „G azecie Lw ow skiej11. Odpowiedź dzi
siaj na  w szystk ie  zarzu ty , jak ie  tu  teraz  po
dniesiono, zaprow adziłoby zbyt daleko a z pe
w nością d la  panów  po części wobec konieczno
ści opuszczenia dzisiaj Lw ow a, byłaby nie na 
m iejscu. O dpow iadam  ty lko  na  zarzu ty  n a j
g łów niejsze a  zacznę od zarzu tu  osta tn iego  
m ów cy posła Cieriskicgo.

Nie wiem dobrze, ja k  akcya  pod ję ta  d a ła  się 
odczuć po pow iatach. Ilebym  z tego sądził, co 
szanow ny pan  poseł C ieński i k ilku  innych 
m ówców podniosło, to  nie odczuto tam  te j 
akcyi w tak ich  rozm iarach i w tak ie j donio
słości, ń k b y m  ja  tego  był p ragnął. Pos Cień
ski podniósł, że lepiej byłoby całą ak cy ę  zde
centralizow ać. Być może zastanow ię się nad  
tom.

Tym  z panów , k tó rzy  zasiadają  w  cen tia l- 
n ym kom itecie ra tunkow ym  i tem i spraw am i 
bezpośrednio się zajm ują, dobrze wiadom o, że 
kolosalnych rozm iarów  klęski, uznaliśm y za 
w łaściw e nic iść drogą w ładz państw ow ych, nie 
im e; łą  akcyę ra tu n k o w ą  p rzekazać,,a le  w e
zwać do w spóldzialu  cztery  cen tra lne  organ iza
c je  autonom iczne rolnicze, t, j, oba T ow arzy
stw a gospodaisk ie , K ółka  rolnicze i „S ilskie- 
go  hospodara  , Droga ta  w ydała  sic, nam  n a j
w łaściw szą, poniew aż te  organizacye są w  mo
żności o ile silniej zbliżyć się do najszerszych  
w arstw , najlep iej ocenić potrzeby, badać, k tó re  
pow iaty  i o ile pom ocy potrzebują.

Jeżeli ze s tro n y  szanow nych posłów  rusk ich , 
k tó rzy  tu ta j przem aw iali, zosta ły  podniesionej 
zarzuty przeciw  w ładzom  państw ow ym  a spe- 
cyalllie przeciw  urzędnikom , k tó rzy  w  te j sp ra 
wie pracują , nie m ogę przyznać słuszności tym  
zarzutom . P rzcdew szystk iem  zaś pragnąłbym , 
aby w szelkie zarzu ty  z pow odu urzędow ania 
skierow ane były pod moim adresem , a nie pod
noszono ich przeciw  moim urzędnikom , peł
niącym  sw oje obowiązki z calem  pośw iece
niem. — J a  jestem  odpow iedzialny za w szy st
kie funkeye mego urzędu i całą odpow iedzial
ność zaw sze i wszędzie przyjm uję.

Szanow ny poseł Bojko w yraził życzenie, 
-bym  najp rędzej udał się do W iednia i zażadał 
dalszych zapom óg, dow odząc, że te  zapomogi,

rt d o tąd  przyznano i rozdzielono, nie w y
starczają . Mog-ę odpow iedzieć, posłowi Bojce, 
ze prze idziałem  to  jego życzenie, odczułem  
odnoszące się do tego  żądania  i poczyniłem  już 
w nioski dalsze, poniew aż i mnie sam em u sie 
zdaje, żc to , cośm y d o tąd  zrobili, nte zupełnie 
w ystarcza. Zgodzę się najzupełniej' ze słowam i 
pana posła pow iatu  dąbrow skiego, że n a jlep 
szą pom ocą jest danie ludności zarobku, ńmo- 
żliw ieuie go przy robotach publicznych, budo
w ach, regulacyaeh  rzek 1 t. d. W te j m ierze 
mam nadzieję, że jeszcze dalsze osiągnę fundu
sze, ab y  na tem  polu w  tym  k ierunku ludności 
dalszej pom ocy udzielić.

Z lewrej s trony  te j Izby podniesiono zarzut, 
żcieeny , za k tó re  sprzedaje  się zboże i ziem nia
k i na  zasiew , są zanad to  w ysokie. Nie wiem, 
czy ten  zarzu t je s t słuszny. Jeżeli na m etrycz
nym  centnarze zboża opuszcza się G K , to je s t 
bardzo pow ażny opust i z pew nością go ludność 
w całej pełni odczuw ać pow inna. T aksam e je st 
z opustem  ceny ziem niaków , k tó re  sprzedaje 
się o 2 Iv tan iej, zaś koniczynę sprzedaje  się o 
4 0  K tan ie j na  cen tnarze m etrycznym . To, zcla- 
nmm mojem. jest bardzo daleko idąca ulga.

Nie przeczę, że znajdzie się w tym  roku  b a r
dzo dużo ludności w iejskiej, k tó re j tru d n o  po
trzebne pieniądze zdobyć, aby  zap łacić  11 czy 
12 koron za zboże albo cztery  ko rony  za ziem
niaki. Z m ojej s trony  jed n ak że  sta ło  się w szyst
ko, co się s tać  m ogło, aby  na ten  cel k red y ty  
w yjednać.

P rzyznaję , że to . co B ank krajow y d o ty ch 
czas był wr stan ie  uczynić na  cele pożyczek 
czy K as Raiffeisenowrskich, czy to  o rg a n iz a c ji 
kasow ych rusk ich , d a jąc  do dyspozycyi 8 m ili
onów , n iew ystarcza. Mam atoli nadzieję, że po 
uchw ałach , k tó re  Sejm  pow ziął w osta tn ich  
chw ilach, -wczoraj i dzisiaj, k tórem i B ankow i 
kra jow em u dano  m użność zaciągnięcia  d a l
szych w ydatnych  pożyczek z uw zględnieniam i 
k tó re  rząd  cen tra ln y  przyznaje  t. j. 2 i pół p ro 
cen t bunifikacyi rocznej w ciągu 5 la t, że B ank 
krajowry będzie m ógł znacznie rozszerzyć ową 
kw otę  8,000.000 kor., k tó re  na  to  przeznaczył, 
ab y  w  ten  sposób m ogły być w najbliższej 
przyszłości zaspokojone żądan ia , z rożnych 
stro n  podnoszone, co do pożyczek d la ludności 
ab y  m ogła zakup ić  zboże i ziem niaki.

Nie chcę W ysokiej Izby fa tygow ać  dalszym i 
w yw odam i, jedyn ie  t j lk o  p rag n ę  zaznaczyć: 
Proszę szanow nych panów  p rzy jąć  życzli-nie 
do w iadom ości, że ta k  sam o rząd  cen tra ln y  ja k  
ja  odczuwram y bardzo  dosadnie i g łęboko w szy
stk ie  sku tk i tych  nieszczęść, jak ie  k ra j naw ie
dziły  i, że w  m iarę możności ta k  postępow ać

będziem y, ab y  sku tkom  tycli nieszczęść prze- 
-1 s.aN ić się, aby um ożliwić przetrwranie b ie

dy , k tó ra  n a  nas spad la . (O klaski).
- o przemówieniu namiestnika, przemawiał 

pos. N o w a k o w s k i  (Rusin) a następnie 
ni wcy generalni T o m a k a  i M o y  s a.

Pó przem ów ieniu jeszcze k ilku  posłów  w' fak 
tycznym  sprostow aniu , przyjęto wszystkie 
w nios k. komisyi zapomogowej i rezolucye.

_  Zamknięcie posiedzenia.
ł  o ogłoszeniu w yn iku  w jb o ró w  do kra jow ej 

Roimsyi d la  p o d a tk u  zarobkow ego, zabra ł głos 
n am iestrik  K o r y t o w s k i  i ośw iadczył:

N̂a podstaw ie najw yższego  upow ażnienia 
odraczam  bejm !

M a r s z a  ł e k  k ra j.:  D ziękuję panom  za fcriT- 
ay  i *ęyJ" ■̂ 1“  życzenie, ab y  w ydatna p raca  
W ysokiej izby  wypucUa na  ko rzy ść  i poży tek  
k ra ju  i calegu sp c teczenstw a naszego. Życząc 
panom Wesoły  ̂ Św iąt w ielkanocnych , mam 
nadzieję, że po św iętach znów  sie zbierzem y, 
aby  jeszcze wie m w ażnych sp raw  dla k ra ju  c a 
łego załatw ić. Żegnam  S zanow ną Izbę i posie
dzenie zam ykam .

ILoniec posiedzenia o godz. 4  m. 35 po po
łudniu.

Odznaczenia i  powodu uchwała- 
nia reform y wyborczej.

( T e le fo n em ). t
W iedeń , 5 marca.

„W iener Zeitung og łasza  n as tęp u jące  pismo 
odręczne cesarza:

K ochany drze K ory tcw sk i!
Skuteczne zakończenie rokowrari o reformę 

statu tu  kraiowmgo^ kra jow e\ ordynacyi wybor
czej w Mojem kiM estwie G alicyi i Lodom eryi 
napełn iły  innie wieb iem zadowoleniem.

Po długoletniej petnej tru d ć w  p racy  udało  się 
stw orzyć dzieło, k tó re  w yszło  z porozum ienia 
stronnictw  w Sejmie i m a tw orzyć  podstaw ę 
d la  ich przyszłego w spó łdzia łan ia  na polu kon- 
s ty tu cy i krajow ej

Pow ażna wola porozum ienia, k tó ra  s ta ła  się 
panem  wszystkich trudności, okazane przez 
dzieło dążenie poc p o raądkow an ia  poszczegól
nych żądań w spólnem u w yższem u celowi, są 
pewnomi oznakam i coraz g łębiej p rzen ik a jące 
go poznania konieczności narodow ego pokoju  
i zgodnej, owocnej p racy .

Je s t Mojem życzeniem , aby  obecna, polna 
znaczenia cliwila tw orzyła w tym  duchu pu n k t 
wryjścia  dla okresu nwącego sie naprzód  roz
woju gospodarczego i um ysłow ego, planow ego 
pom nażania bogactw a ludu wr k ra ju , ta k  b oga
tym  v? siły  naturalne, ku k tórem u Moja ojeowr- 
sk a  opieka zawsze będzie zw roeoną.

C hętnie w spom inam  dzisiaj tak że  o w ybitnem  
w spółdziałaniu , k tó re  trw a le  złączy imię P an a  
z szczęśliw ie dokonanem  dzi< łom porozum ienia. 
P rzez w ielkie pow sżanie P ań sk ie j osoby przez 
P ań sk ą  w ytrw ałość, i przez P ań sk ą  zrę
czność m ęża stanu  p rzyczynił się P an  w w ielu 
w zględach w sposób d ecy d u jący  do pom yślne
go w yniku.

Odczuwani po trzebę w yrażen ia  P an u  Mojego 
szczególnego uznan ia  i Mego n ajgo rę tszego  
podziękow ania za tę  ożyw ioną ■patryołycznym  
duchem  działalność, k tó ra  godnie doląc-za się 
do P ańsk ie j dotychczasow ej św ietnej d z ia ła l
ności w  służbie państw a.

W iedeń, dnia 4 m arca 1914.
F ranciszek  J ó ze f  in. p. S iuergkh  m. p.

W iedeń, 5 m arca.
„W iener Z e itu n g 1 ogłasza: Cesarz n ad a ł

m arszałkow i kra jow em u G alicyi lir. Ad aa nowi 
G 0 1 u c h o w s k i e m u w ielki k rzy ż  or leru  
Leopolda, g recko  k a t. m etropolicie we Lw ow ie 
lir. S z e p t y c k i e m u  o rd er żelaznej korony 
1 k lasy , posłowi do Rady p ań stw a  i Sejm u, p ro 
fesorowi un iw ersy tetu  dr. J r lju sz o w i L e o go
dność ta jnego  radcy , posłowi do R ad y  p ań stw a  
i Sejm u adw okatow i dr. K ost. L e w i c k i e m u  
krzyż kom andorski orderu L eopolda, w szyst
kim  z uwolnieniem  od tak sy .

Cesarz nad a ł izym. k a t. bis lp^-i.i w T a rn o 
wie d r. Leonow i W a ł ę d z e, gr. k a t. b isk u p o 
wi w Stanisław ow ie C h o m y * ’ ) n o w i  i ks. 
b iskupow i krakow skiem u ks. S a p  i e ż=e go
dność ta jnych  radców  z uw dn ien iem  od tak sy .

W iedeń, 5 marca.
„W iener Z eitung11 ogłasza pismo w łasnoręcz

ne cesarza z dnia 4 b. m ., ppw ołu jące ta jnego  
radcę  nam iestn ika poza służbą, M ichała B o- 
b r z y ń s k  i e g o, na stanow isko dożyw otn ie
go cz łonka Izby Panów .

P rezydent S y l y e s t e r  oświadcza jednak, że 
będzie przez tydzień lub dwa tygodnie próbo
wał, czy taa się nie uda skłonić parlam entu do 
pracy.

Przywódca agraryuszów  czeskich, poseł S Ł a 
n i ę t .  oświadcza, że oprócz parłam entaryzacyi 
gabinetu, agrarynsze czescy żądają  bezw arun
kowo przyw rócenia konstytucyi w Czechach i 
rozpisam a nowych wyboiów do Sejmu o iaz prze
prowadzenia ukon Jytuow aD ia się nowego Sejmu 
czeskiego wbrew obstrukcyi niemieckiej.

Zw iązek niemiecki obradow ał wczoraj nad 
sy tu ac ją . Głownie zajmowano się ostarniemi 
zajściami w lom e różnych stronnictw  nien iec- 
kieb, przyczem przyszło do dyskm yi, skierow a
ne, przeciw posłowi Bachmaooowi.

Poseł E r b  zgłosir wnioiek o w ykiaczem e 
posła B achm anna ze Zw iązku z powodu samo
wolnego postępowania w spraw ie ugody

B adykali niemieccy postanow ią kw estyę swe^ 
go w ystąpienia ze Związku narodowo - uiemiec- 
tieg o  odroczyć do następnego posiedzenia.

Pu rewelacyach „N ar. Listów“
(Telegr „N. R c fo n n y “).

P rag a , i  m arca 
W czoraj w ieczorem  pojaw iło  się n ad zw y  

czajne w ydan ie  „C zeskiego Słow a11 z następu- 
jącem  ośw iadczeniem  posła  Svihy: Jestem  zu
pełnie niew inny. Poniew aż je d n a k  nie chcę, aby  
na  p a rty ę  socyalno-polityc.zną p ad ł n aw e t cień 
ośw iadczam , że z p a r ly i w ystępu ję  i chcę s tać  
po za p a r ty ą  aż do chwili w  k tó re j n iew inność 
nmja będzie udow odniona. Zresztą oddaję  par- 
ty i do dyspozycyi mój m andat do R ad y  p ań 
stw a, a  przeciw  „N ar. L istom " wmiosę sk a rg ę  o 
obrazę honoru.

Poseł W ojna i sek re ta rz  p a rty i radykalnej 
czeskiej zjaw ili się wrczoraj z polecenia kom i
te tu  w ykonaw czego swej p a rty i w  redakcy i 
„N ar. L istów 11 i prosili o pozw olenie w glądnię- 
cia do dokum entów , pozostałych  po zm arłym  
red ak to rze  A nyżu, n a  co się je d n a k  n ie zgo
dzono.

Prag?., 5 m arca. 
Posłow ie ra d y k a ln  czescy Ilu eb sch m a jn  i 

Choć udali się w czoraj do p rezyden ta  polieyi, 
rad cy  dw oru K rik a w y ^ z  zapyte.niem, czy re 
w e la c je  „N ar. L istów " są prawrdziw'e. K rikaw a 
ośw iadczył, że nie m a p raw a do udzielan ia  ja 
k ichko lw iek  w yjaśn ień  w iej spraw ie.

P rzed  budynkiem  re d a k c ji  ^C zesk iego  bło- 
w',i“ zebra ły  się w czoraj olbrzym ie tłum y ludno
ści, w oczekiw aniu na  nadzw yczajne  w ydanie. 
W  m iędzyczasie przyszło k ilk ak ro tn ie  do s ta rć  
m iędzy zw olennikam i m łodoczechów  i rady 'ka- 
łów.

S a p o  w ieófofrs t rB k c y i  
w  Radisto p a f is tw a .

(Tele fonem  ).

W iedeń,5 marca.
Posłowie, zebrani wczoraj w parlam encie, wy

rażali się bardzo sceptycznie o nowej sesyi par
lamentu. J e s t  jaz pewnem, że agra iyusze  czt-scy 
rozpoczną już w dn:u dzisiejszym o b stru k c ję  i 
nie dopuszczą do uchw alenia niespornej zresztą 
kw estyi reformy podatku domowm - klasowego i 
domowo-czynszowego. A grarynsze czescy zapo
wiedzieli, że zaraz na początku posiedzenia za
piszą się wszyscy do głosu i nie dopuszczą do 
rozpoczęcia obrad nao porządkiem  dziennym. — 
Także na konwencie seniorów, k tó ry  zbierze 
się dzisiaj w poludnie na posiedzenie, zapewne 
okaże się nicm ożliuość pracy w parłam  mcie. 
Wobec tego niektórzy przypuszczają żo parla
ment za kilka już  dni będzie odroczony lab 
zamknięty

Próbna mobirizaeya w  Rosyi.
(Telefonem ).

W iedeń, 5 m arca.
W iadom ość o zam ierzonej próbnej m obihza- 

cyi rosy jsk iej w yw ołała w czoraj n a  giełdzie 
pew ne osłabienie kursów  i była. przedm iotem  
bardzo żyw ej dyskusyi. W  ko łach  politycznych 
w iedeńskich  ośw .adczają, że a rty k u ł w  półu- 
rzędow ej ..Milit. R undschau11 zam ieszczony by ł 
bez porozum ienia się i bez wiedzy7 urzędu sp raw  
zagranicznych.

t,N . F r. P re sse11 tw ierdzi, że fak t, iż pólurzę* 
dow a „M im . R undschau11, organ m inisterstw : 
w ojny w iadom ość tę  ogłosiła, w skazuje , iż mi
n isterstw o w ojny  uw aża tą  w iadom ość za b a r
dzo praw dopodobną i że w idocznie chciało 
zwTÓoić uw agę publiczności na te p rzygo tow a
li ia woj'enno Rosyi. P rzy  układach  o osta tn ią  
2-tiiiliardow.p p o ży c zk ę  rosyjsK ą we I1 rancyi, 
R osya m usiała p rz y ją ć  n a  siebie pew ne zobo
w iązania.

Czasopismo francuskie „Correspondent11 do
nosząc o ty ch  uk ład ach , donosi, że sz tab  gene
ra lny  francuski postaw ił szereg w arunków  w oj
skow ych, zanim  rząd  zgodził się na tę  pożycz
kę. M iędzy zapatryw an iam i francuskiego  a ro 
sy jsk iego  sz tabu  geralnego panow ała  znaczna 
różnica zrlań. albowiem  we F rancy i uw ażano 
za niew łaściw e, że R osya w szystk ie  swoje przy
go tow ania  czyuiila w jednym  k ierunku , m iano
w icie w ojny  zaczepnej przeciw' A ustry i. Z w a
ży wszy, że m ob ilizac ja  w Rosy i odbyrwa się 
bardzo powoli i trw a  dw a m iesiące, sztób gene
ralny7 francuski obaw iał się, że w razie w ybu
chu w ojny franeusko-niem ieckiej F ra n c ja  przez 
p ierw sze dwra m iesiące byłaby7 zupełnie osam ot
niona. Zaś rachuby  francuskiego  sztabu  gene- 
ralne°-o polegały7 głów nie n a  tem , ab y  o ile 
m ożności ja k  najw iększą ilosc korpusów7 n ie
m ieckich zw iązać n a  granii y w schodniej pnksz 
arm ię ro sy jską . D latego  też francusk i sztab  
generalny7 dom agał się, aby7 R osj7a nie p rzygo
tow yw ała  się jednostronn ie  do w ojny  ofenzy w- 
nej przeciw7 A ustry i, ty lko  raczej do deJcnzy w y, 
a znaczną cześć sw ojej an n ii sk ierow ała ku 
g ran icy  niem ieckie.

„R eiohspost11 donosi z P e te rsb u rg a , że rzad  
ro sy jsk i zakazał em ig rac ji zobowiązanymi do 
służby7 wojskowmj na roboty7 sczono\vc do N ie
miec aż do ukończenia m obilizac ji próbnej, 
k tó ra  ma się rozpocząć 15, w zględnie 30 m arca 
st. st. Dalej zarządziło  rosyęjskie m inisterstw  < 
w ojny, aby konfiskow ano wmzystkic dziennik 
zagran iczne, donoszące o ruchach  wojskowycii 
y7 R osyi. W  m iejscow ościach na g ran icy  nie 
m ieckiej, a  m ianow icie w  Sosnowcu, Kalisz*
1 K ow nie ustanow iono cenzorów  d la  dzienni 
ków  zagran icznych .

Z W rocław ia donosi tosanio pism o, że wy7sy l 
ka, wręgla do K ró lestw a Polsk iego  od przeszłe
2 ty g o d n i zupełnie u sta ła . N a dw7orcaeh k o i'1



i t i .  (W. Ń’ O W A ń  f i  F  U H jil A. Czwartek, 6 toaica 14.
j^w yon n a  G órnym  Śląsku całym i dniam i nie 
fiiK,na w ysy łać w ęgla do K ró lestw a Połskie- 
|£>, poniew aż to ry  rosy jsk ie  są  za jęte . • 

Pó łurzędow y „P o lit. C orresp .“ donosi z B er
lina: W  tu te jszych  kołach  m iarodajnych n :o po
dzielają obaw , w yrażonych w a rty k u le  „K oeln 

z pow odu stosunKOw ros^jsko-nieuiicc- 
^ ich , chociaż kanclerz  Bethm am i H ollw eg r ie  
am iesik a l z okazyi obrad  nad  przed-ożeniam i 
wojskowem i w  parlam encie niem ieckim  wska- 
ta ć  zbro jen ia  rosy jsk ie .

Konspiracye przeciw Austryi.
Sofia, 5 m arca. 

D ziennik „K am b an a“ donosi, że Rosya po 
pozbaw ieniu B u łgary i M acedonii s ta ra ła  się n a 
kłonić B ułgaryę  do now ego sojuszu z Serbią 
) do w spólnego uderzenia na  A ustryę, celem 
odebrania je j Bośni, H ercegow iny i D aim acyi. 
,K am b an a“ zapow iada dalsze jeszcze rew ela- 
eye o ag itacy i rosy jsk iej w B ulgaryi.

T e l e g r a m y
z dnia 5 marca.

Wiedeń. M inister spraw  zagranicznych hr. 
B e r c h t o l d  p ow iód ł tu  z Monachium.

Po jg*nfla f»s. Ecppa.
Opawa. — Dzisiaj nas ąpdo zataB am ow anie 

iwłok kardynała  Koppa. Po południu zwłoki 
będą w ystawione w kościele M inorytów. W pią
tek przed południem nastąp i uroczyste poświę
cenie zwłok, zaś o godzinie 1 w południe będą 
zwłoki wysłane specyalnym  pociągiem do W ro
cławia, Jak o  zastępca cesarza F ranc iszka  J ó 
zefa przybył iuż m inister oświaty H nssaiek.

Śledztwo w sprawie zamachu w Debreczynie.
B udapeszt. W A ltenburgu aresztow ano nie

jaką Elzę R ajer, daw niej k asy erk ę  w jednej 
z k aw iarń  w  Czem iow cach, podejrzaną  o u trzy 
m yw anie stosunków  ze spraw cam i zam achu w 
D ebreczynie.

£7yurycle gprawcónr zamacha 
w  R f o c e .

Budapeszt. W ęg. Biuro koresp- donosi z Rje- 
ki: Pol.cya zawiadomiła, gubernatora, że udało 
się jej" w ykryć sprawców zamachu. Spraw ca za
machu przygnał się do ezyna. W interesie dal
szych dochodzeń szczegóły trzym ane są w ta je 
mnicy

B udapeszt. W ęg. B. kor. clonosi z R jeki, że 
uw ięziony w czoraj w pew nej gospodzie przez 
policyę graniczną spraw ca zam achu w ogrodzie 
pałacu guberm alnego, je s t poddanym  włoskim . 
‘N azyw a się Bellelli, liczy  la t  28, je s t z zaw odu 
m urarzem  i pochodzi z C am erano, p rzyby ł zaś 
z A ncony. P rzeczy jak o b y  by ł w inny. D opiero 
w zięty w krzyżow e p y tan ia , popadł w  sprze
czności a  potem  przyznał, że rzucił bom bę do 
ogrodu pałacu  gubernialnego.

Wstrzymanie śledztwa o znieważenie krzyża.
Mińsk, Śledztw o przeciw  w łościaninow i Ro- 

gozie o zniew ażenie k rzy za  praw osław nego 
zostało  w strzym ane, poniew aż lekarze  orzekli, 
że Rogoża działał w obłędzie.

Przeciw Niem som.
K ijów . N a kongresie  ekspo rterów  rosyjskich 

w skazyw ano na  to , że niem ieckie cła w yw ozo
w e są szkodliw e d la  przem ysłu  rosy jsk iego , 
je s t więc konieeznem , ta k  ja k  to czyni K anada, 
.wprowadzić uzupełniające cła  im portow e.

K ijów . (W AT.) Z jazd  eksportow y po w ysłu 
chan iu  re fe ra tu  prof. G oldsteina na tem at: „Czy 
R osya m usi być  ko lon ią  n iem iecką11, uchw alił

rezolucyę, ośw iadczającą, że R usya  m usi się 
uw olnić od upokarzającej w ielkie m ocarstw o 
zależności ekonom icznej od Niemiec. Rezolu- 
cya  dom aga się dalej naw iązan ia  ściślejszych 
s tosunków  handlow ych z A nglią, H olandyą, 
D anią i W łocham i, aby m ieć zabezpieczone 
ty ły . Z jazd uw aża, że propozycya niem ieckiego 
m in istra  hand lu  D elbruecka co do przedłużenia  
tr a k ta tu  handlow ego niem iecko-rosyjskiego 
je s t w ięcej, niż otielgą d la R osyi. D alej dom aga 
się zbadan ia  w ychodźctw a sezonow ego, celem 
za trudn ien ia  w ędru jących  zagran icę robo tn i
ków  we w łasnym  k ra ju .

SPajk w zakładach putiłowskich.
Petersburg. (W A T ) W  zak ładach  pu tiłow 

skich zastra jkow ało  znow u 15.000 robotników .

Wyjazd ha. Wied*.
Waldenbtrg. K s. W ied z m ałżonką i dw orem  

opuścił w czoraj zam ek W aldenburg, uda jąc  się 
w podróż do A lbanii przez M onachium, Solno- 
g ród  i I r y e s t .

Udarenmtaay zamaub.
Der. zzci. W Alessio aresziowauo dwóch Ser

bów, przy których znaleziono dynam it i bomby. 
A lbańczycy tw ierdzą, że są to oficerowie se rb 
scy, którzy pełnili siiubę  szpiegow ską w A lba
nii i mieli w ysadzić w pow ietrze k ilk a  budyn
ków rządowych.

G r ó l b /  8 s r b ' I .
Belgrad. „T rybuna" grozi wkroczeniem wojsk 

serbskich do A lbanii i wspólną okupacyą A lba
nii przez w ojska serbskie i greckie w razm 
dalszych zbrojeń A lbanii.

Sam obójstw o lekarza  pułkow ego. -
W iedeń, W czoraj w południe w w agonie re

s tau racy jnym  pociągu pospiesznego, przy byłe
go z K rakow a, znaleziono zwłoki jak iegoś le
k arza  w ojskow ego. Stw ierdzono, że popełnił 
sam obójstw o. D espera t, 34-le tn i lek arz  pu łko
w y ^  R om uald A lseher, był szefem  san itarnym  
10 bata lionu  saperów  w Przem yślu. P izyczyna  
sam obójstw a nieznana.

G i i a ą o y  s t a r y  E r a & ó w .

(Dom wenecki.)
W ostatnich tygodniach r o z p o c z ę t o  burzenie je

dnej z najstarszy eh  k a m i e n ic  w  Rynku głównym 
n a p r z e c i w  kościółka św W ojciecha. PowoH z każ
dym rokiem ginie w Krakowie jakiś stary pełen 
pamiątek historycznych dom, a na jego miejsce 
wznoszą nowe gmachy o stylu nieokreślonym. Nie 
mamy ustawy ochronnej, któraby zabraniała bu
rzenia z a b y t k ó w  sztuki — kończy się tylko na pro
testach Towarzyst kulturalnych i notatkach kroni
karskich.

Burzony obecnie dom wenecki pod f. or. 11 był 
kamienicą okazałą i odznaczającą się pięknym sty
lem. W .Przechadzkach kronikarskich po Rynku 
krakowskim11 Józefa Wau el Louisa mamy dokła
dne dzieje tej starodawnej budowli.

Dom ten nazwany był dawniej kamienicą „Alant- 
sowską11 później „Zajdliczowską11. Tradyeya, k tó
rą wspierała stara rzeźba, w dziedzińcu tego domu 
umieszczona, a przedstawiająca herb Wenecyi. 
wskazywała ten dom, jako własność Rzpltej wene
ckiej. Miał to być dom poselski, nabyty dla po
mieszczenia posłów doży weneckiego, którzy z po
wodów politycznych i handlowych nieustannie do 
Krakowa zjeżdżali i w nim gościli.

Czy jednak tradyeya, k tóra na karb Bony i Wło
chów była u nas dość wybujałą, jest prawdziwą, 
niewierny. Są ślady jednak, iż kamienica ta  w 
wieku XVI należała do bogate i rodziny włoskiej 
Alantsse. pochodzącej z Wenecyi, która pierwo
tnie osiedliła się w Płocku, a następnie przybyw

szy do Kłakowa, zamieszkała w tym domu. Stary 
Jan  A iantose Dyl aptekaizem i la ł woskowe świece, 
których 6 na pogrzeb Batorego (1587) za 2 grzywny 
9 groszy oprzedał. M utulaj Alantsse, ławnik rządu 
magdeburskiego, nabył dom wenecki od rajcy Spi
sa. Rodzma Alatsse dłuższy czas była w posiadaniu 
tego domu i apteka ich utrzymyw ała się tam przez 
czas dłużbzy. W r. 1603 dom i aptekę nabył Mikołaj 
Cebrowski, następnie Stanibław i Regina Dytlo- 
wicze, a od nich w r. 1638 Mikołaj Zajdlicz. Jako  
krewni Zajdliezów zamieszkała w tym domu rodzi
na Pernusów vel Pymusów, głośna w czasie refor- 
macyi. Ja n  Pyrnus wyrabiał artystycznie naczynia 
cynowe, Urban zaś b ył kronikarzem i pisarzem 
miejskim (1545;, a Paweł Peinus, również pisarz 
miejski, starszym zboru ewangielickiego. Z tej ro
dziny pochodzi] także następny właściciel tego 
domu Jan  Pernus, rajca krakowski i sekretarz kró
lewski (1677). Oprócz kamienicy „Zajdliczowskiej11: 
posiadał Pernus piękny dworek na dawnem przed
mieściu Lubicz i fundował kaplicę św. Aniołów 
w kościele Maryaekim.

Po Janie Pernusie, który umarł nagle przed ko
ściołem Maryaekim w 1672 r., wdowa K atarzyna 
posiadała ten dom.

Po jej śmieici odziedziczył kamienicę Franciszek 
Zajdlicz vel Zajglicz, dalej Anna Łukaszewiczów a, 
a w końcu włoska rodzina Torianicli. Torianio- 
wie pochodzili z Fbreneyi, a jeden z nich, Franci
szek, rzeźbiarz osiedlił się na stałe w Krakowie. 
Franciszek Foriani pozostawił w spuściźnie mozaj- 
kowo prace z r. I <04, które dochowały się w ko ■ 
ściele Maryaekim. W roku 1765 dom ten bj ł wła
snością Felicyana Torianiego.

Na początku a L\ stulecia przeszła kamienica w 
posiadanie Leona i Anastazyi Korytowskich, nastę
puje Maryana Ugartego, zaś w r. 1808 nabyli ją  
Józef Leopold Wasserab, z żoną Katarzyną Barl- 
lówną. Wasserab, jeden z najpoważniejszych kup
ców bławatnych, był senatorem i sędzią pokoju 
Należał też do komitetu sypania mogiły Kościu
szki i piastował godność króla kurkowego. Odr 
nowił on dom wenecki, o czcun świadczy jego mo
nogram . J. L. W. umieszczony na szczycie facyaty. 
Odziedziczyła po nim dom ten K atarzyna Matakie- 
wiczowa, żona b. profesra uniw. Jagiellońskiego i 
Józefa Chwalibogowska, zmarła przed kilku laty.

Dom wenecki składał się z dwóch-domów — 
tyluą część tego domu, wychodzącą ku ulicy Stolar 
skiej, zwano „-obramowską11, od Abrama z Gorzyc. 
Tę tylną część posiadali Łukasz i Zbigniew z Wo
dzisławia (Lanckotońscy), a Jan  Wodzisławski 
sprzedał ją  w r. 1534 drukarzowi, który posiadał 
księgarnę w domu „Pod baranam i

W. II.

.  b i a ł k a .
K raków , czw artek  5 m arca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ptzen. św. YYaeł. 
i Gt ra.yma.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słuńca o g . dz. 6 miD. 20, zachód o godz. 5 min. 
26; długość duia gwdz. 11 min. 06

P r o g n o z a  B t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, chwilami opady, nie:o 
cieplej, za,h. żywe wiat.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Gracze" i „Swaty".

O d c z y t ,  i l n s t r o w a n y  m o z y k ą ,  w sali 
Starego Teatru o g. 8 i pół wieczór.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
„Najnowsze poglądy na ewolucyę", H. Raaba.

„ T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e '  po południu 
,Pan Geldhsb" i „Q-i pro qao“, wieczór „Otello".

Deputacya T. S. L. w Opawie i Bernie. Z za
rządu głównego T. S. L. komunikują nam: W ubie
głym tygodniu udała się deputacya T. S. L do O

pawy i Berna w celu uzyskania ukrajowienia na
szych szkół na Śląsku i subwencyi na utrzymanie 
szkół na Śląsku i Morawach Sądząc z życzliwego 
przyjęcia, jakiego deputacya doznaia tak w W y
dziale krajowym, jak i u prezydenta kraju i w Ra
dzie szkolnej krajowej w Opawie, możemy mieć 
nauzieję, że szkoły w Czechowicacn i Radwanicach 
będą pomimo trudności ukrajowione. Ponadto przy
znano nam podwyższenie dotychczasowych sub
wencyi na szkoły śląskie w stosunku 500 Koron 
na każdą klasę. W Bernie dzięki poparciu posłów 
ks. prałata hr. Komorowbkiego i p. Prokescha uzy
skaliśmy przyrzeczenie wypłacenia nam na rachu
nek r. 1914 subwencyi z funduszów krajowych w 
kwocie około 10.000 K na utrzymanie naszych 
szkół w Zagłębiu Ostrawskiem. Kwota ta  nie do
sięga nawet jednej dziesiątej części kosztów utrzy
mania tych, dla licznej rzeszy naszych rodaków w 
tem zagłębiu zamieszkałych, tak  koniecznych szkół 
Dlatego pomimo oczekiwanej subwencyi musimy 
i nadal liczyć na gorące poparcie społeczeństwa, 
ażebyśmy przyjętemu na sę zadaniu sprostać mó
g ł-

Odczyt Ilustrowany muzyką urządza dziś Dyrek- 
cya krakowskich koncertów w sali starego teatru. 
Będzie to prelekcya Jan a  Pietrzyckiego na temat: 
„Miłość w pieśni greckiej11, illustrowana deklama- 
cyą (na .tle muzyki) przez artystów teatru  miej
skiego: Konstancyę Bednarzewską i W acława No
wakowskiego, oraz muzyką przez prof. M. Świe- 
rzyńskiego. Początek punktualnie o godz. 8 i pół 
wieczór. Pierwszy odczyt p. Pietrzyckiego na ten 
sam tem at był wysprzadany do ostatniego miejsca 
i wiele osób odeszło od kasy bez biletów. Na dzi
siejszą prelekcyę nie wielka już tylko ilość biletów 
pzostała w kasie starego teatru.

Odczyt p. Pietrzyckiego odbędzie się w połowie 
marca w Warszawie.

Loterya spożywcza I koła Tow. Szkoły ludowej. 
Doroczna loterya spożywcza I koła T. S. L. w K ra
kowie odbędzie się pod protektoratem  o. prezyden- 
towej Juljuszowej Leowej w dniu 29 b. m w hali 
Sukiennic na dochód szkól kresowych.

Pow iękazenie straży  bezpieczeństw a publicz- 
nego Z dniem 1 kwietnia d. r. powięKszore zo
staną znacznie oddziały straży policyjnej w Kra
kowie. Wskutek tego pomnożone zostaną sta<e po
sterunki policyjne na ulicach Krakowa, a szczegól
nie w dzielnicacn przyłączonych. W dzieln cy Za
krzówek, Dębniki i Zwierzyniec ustanowione zosta
ną po dwa nowe posterunki Btale. Prócz togo będą 
kursowały po ulicach misista przez całą noc silne 
patrole policyjne.

Oszukóńcze wyrabianie posad. Wczoraj po po
lu dnio nadkomiserz policji dr Styczeń aresztował 
Józi fa St. rca, który pod pozorem wj robienia posa
dy przy tramwajach kratowakieb, wyłudził rzekomo 
na ten cel od pewnego obywatela z Zakrzówka oko
ło 1 000 boro.). Storc sfałszował nadto pieczątki 
zs rządu tramwajowego.

Aresztowanie maniaka. Żandarmerya w Mogile
pod Krakowem areBztowala wśród niezwykłych oko 
lieznoś-i znaoego już z konfliktów z policyą Bole
sława Ostoję Ostaszewskiego. Osuuzewski | od mo
giłą Wandy robił zdjęcia fotograficzne. Zna’eziono 
przy nim kliszę fotograficzną, na której jest on sam 
zdjęty na tle mogiły W andy. W pollcyi „pod tele
grafem" podał, że gimnazyum kończył w Jerozoli
mie, teologię w Pensylwanii, filo-ofię w Warszawie, 
a politechu kę we Lwowie. Ostaszewski dziś wy
dalony t ę izie z granic A ustry.

Wypade* tramwajowy. Przechodzącą przez ni. 
Krakowską wczoraj po połoduiu 14 - letnią Feigę 
Zodel potrącił nadjeżdżający woz tramwajowy tak 
silnie, że ofiara wypadku opadła na Drnk i omdla
ła. —  Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził wBirząs mózgu i po opatrzeniu przewiózł 
chorą do domu.

Z kromki policyjnej w Podgórzu. Wczoraj nad 
ranom urządziła policja krakowska obławę na zna
n y c h  włamywaczy w Pudgóizo. Obława, w której 
Prali udz ał komisarze V\ łcd k i Jała, została n-

wieńczona pomyślnym skntkiem, gdyż u niejakiej 
Frączkowej przy ulicy Czarnieckiego 8 aresztowa
no włamywaczy Józefa Hajduczka i Jana Pająka. 
Dwaj inni wyskoczyli pr^ez okno i zbiegli.

Wczoraj aresztowano w Podgórzu Engeniusza 
Dębskiego, przy którym znaLziouo kilka cennych 
przedmiotów, pochodzących z kradzieży.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n a p i A s k i .

f i a ^ t a  p r z e j e z d n y c h .
K raków , 4 marca.

H uTEL BŁIVEUŁRE: Major Emil Góstl z W iednia; hi- 
żynier Gustaw Zawadzki z Pilicy (Królestwo Polskie); 
pcr . Johan Broż z Krakowa; inżynier Kazimieiz Raspes 
z Tarnow a, profesor Józef Skotnica z Zakopanego; inży
nier Zygmunt Zybert  ze Lwowa; Dr Maksymilian Hera 
z Beriina; A. Tylawski z Chrzanowa; M. Vorscnirm z Bo
chni; Karol Schleifer ze Lwowa; Fanny Schatz z W ie
dnia; W iktor Sroka z Bielska; Henryk Schweieer ze 
Lwowa; Stanisław Podwiń z Tam ow a; in io n i i Mat.yas 
Przecetel z Maryańskich Gór; Stefan Lipiec z K anady; 
Franciszek Gosztowa z Rzeszowa; iakóh Friedm an Wie
dnia; Daniel Dry liński ze Sjanisiawowa; I. Zweifler ze 
Stanisławowa; ‘ an Frochazka z Suczawy; Salomon Lister
ze Lwowa; Andrzej F ra if z W iednia; Augusta Knobloch 
z Hunclowy; W ładysław Łuszczewski z Tarnowa Fede- 
riks Romanin z Bielan; Andrzej Karpiuski z Nowego 
Jorku.

HOTEL FRANCUSKI: Eksc. Dymitry Nabukoff z rodziną 
z Kacie; Teofil Szańkowski z Wierzbna; W ładysław Po
pławski z Zakopanego; Df Leopold Pfau, u  rodzin , ze 
Lwowa; Marcin Cas»r ze Znajm u; Wojciech Graaf z Ham
burga; Ferdynand Helccl z Bitkowa; Juliusz B rettier zt, 
Lwowa; Piotr Treter z N iw ki; Antoni Lariscb z liaden; 
Marya Wierzbowska z L itw y; Stanisław Marków ki z Sie
niawy; Antoni Januszewski z Czcstocliowy; W alery an 
Zabłocki z Poznania; Dyrektor Ryszard Neuman z I r a  
g i; Samuel Bukowski z \Vładysławpola (Królestwo Pol
skie); Jan  Bukowski z P rag i; Jan  Choitel z A m sterdi 
mu, Juliusz Demory z L arit (F rancya'; Dr F ilip Freid- 
man z Tarnopola Jerzy Gombert z Graveiin (Francya), 
Maksymilian Gliiek z 'A iedriia; Dyrektor Fryderyk Su
chanek ze Lwowa.

HOTEL NARODOWY: Dr Mikołaj M arytnw sH  z Nowego 
Sącza; Juiiuszowie Zalescy z Wadowic; W ładysława Wi
śniewska i Marya Kochanowska z Częstochuwy; Stefan 
Znamięcki z Krakowa: Zygmunt Zim eb ze Lwowa; Sta
nisław  Godziuski z W arszawy; Anatol W eigert z INawe-' 
go lorku; A gata Krzechowska z córką z .Iludny : MtndeJ 
Zicmcow z rodziną z Nowego Brzeska; Jakób Gromingci 
z W iednia, Dymitr H uszatycki z Tarnopola.

K u r s a  £ s i e g r a £ £ C 3 n e .
W iedeń, 4 marca. K ursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a procentowe: Austryac. zakłada kredytowago 

obi. pic. z r. 1880 3-pre. 282-—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 240'50. P regui. Du
naju z 1870 r. 100 zic. 5-nrc. 270-— Węg. Banku hip 
po 100 złr. 4 prc. 227-—, Pożyczka serb prem. po loO fr 
5-prc, 101)-- , b, bezprocentowe. Budapeszten ikie (BasiiicaJ 
4 złr. 2710, Zakł. kred. dla h. i p, po lOo złr i77-—, 
Pożyczka m. Lublasy 20 złr. 61'—, Czerwonego krzyża 
auscryack. tow. 100 złr. 52'2o, Czerwonego krzyża —ęg.^ 
Tow. 5 złr. 3150, Losy tund. arcyksięcia Rudolfa 1,0 
złr. 100-—, Tureckie obng. prem. kolei po loO fr. 225’75 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. 22b'90, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 465"—.

Wiedeń, 4 marca. — Przy zamknięciu w czoraj sze^ 
giełdy popołuJniowej notowano:

Akcje- Austr. Zakł. kred (540‘—, węg. Zi kł. k reu y t., 
844-50, Anglobanku 34 75, Unionbatikn 609’50 L nder- 
banku 523' —, Bankvereinu 530 25 Bodencredit 1239-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 640-—. Akcy i praskiego 
Banku kredyt. 683- — , Kolei państwowych 715-—, kolei 
południowej 104-50, kolei północnej 5050-—, kolei czer 
niowieckiej —•—, Alpiny 840-—, RimŁ Murartyi 6e8‘—„ 
Praskiego Tow. żelaznego 2634' — , Fabiyki bron' 951-50, 
Akcye tureckie tyt. 439"—, Gal. Karp Tow. naft. 989-50, 
Obi węg. indemniz. —- —, R enta majowa 83*0-r , A „str 
renta iroion. 83 55, W ęgier, ren ta  koron. 82’6b, 56-!etnxo 
Listy Tow. kred. ziemsk. —•—, 56-letnic 4 i pół proc. 
Tow kredytowego ziemskiego — —, 5fi-letnie 4 i u  
proc. Tow. kredyt, ziems. — —, 4°/0 Listy Banku hip. 
—•—, «j,o/0 Listy Banku hip. -  •—. 5°/0 Listy Baukt 
nip. — — 7  4°/0 Listy Banku kraj. — ■—, 4 l/.°/0 adsty 
Banku k raj. —■—, 4%  Gal. Obi. propan —'—, t  proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 — , 4%  pożyczka m. Lwowa
—•—, i ° l (i pożyczka m. Krakowa —'—. Losy tureckie 
2-27-25, Marki 117-40. Ruble 253-ló, Rosyjska pożyczka 
—■— Skoda 777’50, Powsz, B. depoz. —.—.

Usposobienie: słabe, nowa węg. ren ta  90-75.

Zakład artystyozno- 
kam ieniarski i bu lo- 

wmny

J ó z e f a  K m eszy
naprzeci r  cmenta
rza w Krakowie, po
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piask owca, granitu 

  i marmuru. Podej
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i Da prowincji. Telef, 1359 

12 14 0

2.DOŁNY fiA £X Y N IST A
lat 3ł, doskonale obznajomiony z 
wszelkiemi maszynami, 'akoif.z z naj
nowszym sposobem obrabiania drze
wa miękkiego i twardego, z długo
letnią prak’vką w parowych ta r ta 
kach i innych większych przedsię
biorstwach, władaja.cy dobrze języ
kiem polskim, niemieckim węgier
skim i słowackim, szuka utalej po: 
sady w wierszem przedsiębiorstwie 
lub" parowym tarta*u. Zgłoszenia 
pod: ,.1. W. J, I582'1 przyjmuje 
Administr. „N. Reformy11. 1807

Lampki elektryczne
Li: s .o a k o w e

słynne z niezrównanej doskonałości, 
18 godzi u światła, joleca

H, NIIMETZ, cpłyk, Ki-aków, 
U a . u e l c b s  15. 331 10 10

ngtr
rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgloszt-iiia: .,Fei.’cita&“ 
poste res t Kraków, za okaza- 
fliem leg. ak. 3295. 66 l l  o

Jednorazowa próba prze
kona każdego o i akości

N A  P O Ł T t
Sardynki francuskie,

,, w łoskie,
, norw eg skie,

Hor* ary,
Pstrągi,
Ł oicś w ędzony i 

„ aarynoH any,
jakoteż i inne konserwy rybne 

poleca

Wojciech uiszGw. J
K raków , M ały R ynek.

67 4 0

K. OGORZAŁY
Kraków, ul. Szczepańska II

Główny skład na G ałicyę 
codziennie świeżego

iasła  duńskiego
niezrów nanej dobroci 

i
Główny skład

D r o ż d ż y
M autnerow sklch codziennie św ieżych.

Mm  źródło dia o i i s p n e t iM ,
W ysyłki naprow incyę uskn 

tecznia się odwrotnie. 21 8 o

ftowe Kursa
w  Szkole B iu h a l te ry i

Stapisła^a E r n a t ! i # l c z a
Floiŷ ska 55, telef 2113,

% to u c h a l tc r y i  i r a c h u a -  
kOWOŚGi p a ń s tw o w e j  roz
poczynają się 1 0 -g g  i a a r c a  
1914 r .  1507 13 0

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów z w szystkich 
k las gimnaz., pod przystępue- 
mi w arunkam i. Kraków, ulica 
Topolowa 10, u p. Piotrowicz, 
dla J .  A. 76 2 o

w czyszczeniu parkietów, podłóg 
i linoleum wprowadza

99
Jest to pasta płynna o  z a p a c h u  
k o s o d r z e w i n y .  Sposób użycia 
bardz i łatwy: naciera się cieniutko 
posadzkę, po k ilka minutach prze
ciera się sui nem, aż do połyska, 
b e z  a a o / .o f a e g o  t r o i f c r o w a -  
n ś a  s z e z o t k a n s i !  lo62 5 5 
Jedno natarcie utrzymuje połysk 
przez kiik ’ tygodni. Wydainość je 
dnej puszki n» 60 m2. P-óbki gra
tis. - Do nabycia w polskiej Brmie

S p o r s t  i  Ś p .
u l .  F l o p y p a s i ł a  1 4 .

J u ź  o p u ś r i l a  p r a s ę  1002

RSI.IEA At''SBbUI 1
M I A S T A  L O T U iA
ftA  SUK t s l k . R tlU fllK  XVIII.

ćr?
W -

SE3»- EG£ifv. ’:.ABZh J H013H.

z balkonem, przedpokoi ku
chnia, na  I  piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do w ynajęcia od 1-go 
kwietnia. W iadomość u w ła
ściciela domu przy ul. Miko
łajskiej 1. 4. 68 9 0

Poszukuje się zdolnej

Kasyerki
do handlu kolonialnego. K au
c ja  wymagana. —  Zgłoszenia 
ty lko listowne pod N r  7 1  
przyjm uje A dm inistracya „N. 
M o rm y 1.. 74 4 5

Pielęgniarka
poleca się P. T. Publiczności. 
Podejm aie się pielęgnow ania 
chorych po domach, w ykonuje  
także masaż. Adres: Pielę- 

j g u ; irku, ul. C zarnow iejska 23 
1284 16 0

utrzym ująca pracą rąk  w ła
snych dwoie nieuleczalnie cho
rych dziec:, prosi gorąco lito
ściwych ludzi o pomoc. Ł a
skaw e datk i przyjm uje Admi- 
n istracya  „N Reiorm y" pod 
W. r .  lab podaje adres. 45 7 t>

mm Pfl(01ETRZHS!1KoiiM EHieisze - -
fin]tGń;Z3 - - - -
H aiurnK iyczn ig isze
tów! w y r ż n ę  zast^stw o: Ihż . A. JASTHZEESKl, RpoKfiw, ZwigrzDnitiCkc 31.

w ilii, pałaców , domów, kościołów, 
szkół, hoteli e tc . Żądać ilustr . prospek-

25 4 U

rs ^ ]  w Kta!(owi«, «l. Jagidlo^a Ł 10. j®Qe
wykonuje Druki zw yczajne, Druki 
ozdobne i ko lorow e, Książki: nau- _  
Kowe s z k o le  ze w szystk ich działów  , 
w iedzy, do nabożeństw a, Poezye, 
B roszury, Odezwy, W ydaw nictw a  
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cz< 
sopism a, Tygodniki, Kosztorysy, I 
Spraw ozdania, Rachunki, Memo- i 
ran d a , Książki ku p ieckie : zw ykle  
| do kopiow ania, N agłów ki listow e,

Koperty, Cenniki, K&talogi, Re|e- 
a tra  P rospekty , K w itaryusze , Ta- 

1 bele, U kłady cy fro w e , Zaproszenia  
ślubne, Menu, P rogram y, B ile ty  
w izytow e, K arty  I L is ty  żałobne, 

| Adresy, Pow inszow ania, K a rty  ko- 
respondencyine, K arty  noworoczne, 

1 Udziały akcyjne, A fisze, w szelk ie  
-  druki dl_ Sąoów, Urzędóvn gmin

nych, p a ra fia ln yc h , Szkól 1 t. p.

po («na<h nader przyst^nych, s z y ^ o  I gustownie, najladnisj- 
szyfui tnodermstycznyri Krojaim pism, (SruHiem cz&rnym Lb

61

!ei Helorowys;. mm - ^Uii ■ i u i
ft?ądc* L  K. fiórtkl.

TeUloa Kf- Ml*

2  p o k o j e
z kuchnią, w oficynie, Sipmiraazkie- 
go 15, do wynajęcia zaraz, lub od 
1-go kwietnia. 1821 3 3

h  Kontputy
morele, jabłka, śliwki 
i gruszki suszone — 

poleca

Kraków, Floryaóska 42.

54 7 0

Założony w  roku 1872

:ak!ad artystycznc-kamieriarsk

b a n ó w , ulica R akow icka  9 ,  te ł .  4 2 S

wykonuje grobowce i po
mniki, tak  w miejsc” ja k . 

na prowincji, oraz poleca w ielki 
wybór pomników gotowych * pias
kowca, marmuru i granitu. 31 7 O

IntRiśptna wdowa
w ładająca językiem niem. i 
rosyjskim , poszukuje pracy, 
mianowicie: jako  wychowaw
czyni i dozorczyni, możeob jąć 
zarząd pensyonatu lub w ięk
szego domu. C h ę tn ie . zgadza 
się na wyjazd. U lica Kudzi- 
w iłłow ska 9, I I I  piętro, dla 
E . D. ' 71 4 o

.SKARBNICA POLSKA11
{Ilustrowany Tygodnik Arcydzieł Literackich

rozpoczęła trzecią seryę. Numery oddzielne po 16 hal. do 
uabycia we w szystkich księgarniach, trafikach  i a g e n d a c h  
gazet. P ien n m era ta  K w artalna (13 num erów) 2 koreny. 
Komplety I i I I  seryi po kor. 2.— , a w opraw ie po kor. 
2 '70 w raz z przesyłką pocztową, w ysyła: Adir.iniM racya 
„SKARBNICY PO LBK 1EJ". Lwów, Sokola 4 Prospekty 
na  żądanie darmo i opłatnie. 1225 2 2

M a  T r a n s  rrariszkP
( B r a c i a  A lb e r ta n ie )
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w  L f f i , k o v ; i i c l i t a  &  e Ł-juts I r a  1. 4 3
Telefon 206

sprzedają  najpowszechniej używane m etle  gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczulkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stały do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz w łasnego w yrobu plecione 

trzcinow e, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, uizędow na schody, 

korytarze i do przedpokoi. Ib 8 o

Przyjmą panienki
na m ieszkanie z utrzymaniem.- 
Groble 7, parter, na lewo.

70 i o

F M ?  r n t t l ó w  t ó r j j r L

J J S b E r / '
To\u fikc. w Podgórzu

poszukuje od 15 mar- 
ea b. r dwóch egzam i
nowanych, trzeźwych, 
p a l a c z y  fe o tS o w y c ii. —
Zgłoszenia osobiste av 
fabryce sztucznych na
wozów w Borku Fałti-s
C k i l l .  1857 2 2 >

i S t o  l i g t i i o e s K d
Y .

przyjm uje dzieci każdego cza-, 
sn, zapew niając troskliw ą o 
piekę. 4o 7 u

lita  Sw. t o  l t  W ?  piejta.
Program  zajęć: Pogada* g' 

nauką poglądc-wą, g im n astF  Y 
śpiew z fortepianem, sldjd, ro
bótki, gry. zabaw y i spacery.

4  k w r p a
Suknie dainskU

o d  I  k e r o s y  

S t t k f  U \Z fil. t ó Ł
przyjm uje 
&rs 'izba

cię do roboty*
f ś  KIŁ f». SrtJBt
50 8 0 

  _
s- -awUżaoi- Litciuckiei w K iakow ie. ul. Jagiellońska IG l iz ą d c a  d iT ikarai L . I i .  G órśk


